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Pismo tą wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława “i 
Gieszkowskiego. —-.- 
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OBSERWACIE METEOROLOGICZNE. 
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Dzień | Bar. do 0° R. | Stop. ciepła| Psycho- Wiatr | Stan. Atmosfery Zjawiska napowietrzne 
godzina |wmiar. paryz.|pudł, Rean. j metr różne uwagi 
ofar 5,7% 666,4 LL, 847" 4%, BI.” Zachodni slaby Chmury . 
292 2j, 5, 0'9|4 19, 4|4, 71; sš sredni Pochmarno 
10 4,  792|+ 16, 0/4. 93| ZBLI. Zachodni słaby = 
6 4, ASPI 715,” ölj PPŁ Zachodni słaby | Pogoda z Chuurami |po potud. 41, grzmoty 
23 % 3, 556l+ 23, 215, 55| Pn Zachodni nocny ka deszcz, grad wiegzęr 9 
10 3.  t24i; 16, 415, 78 Zachodni słaby É. biyskowica.. 


Ogłaszając prenumeratę na nastepny hwarlal, Wydawca Gazery Knakowskikj uprasza 
Szanownych Abonentów, 0 wczesne zaptsyrcanie się; albowiem laką tylko ilość exem- 
plarzy wybijać postunuwił, jaka po obliczeniu najdalój do doia 6 Lipca 1844 r. Ahonen- 
tów, okaże się być potrzebną. — Prenumerata kwartalna Zip, 40, miesięczna Zip. A. 


Wiadomości zagraniczne. 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 
— Paryż 7 Czerwca. — 

Na wczorajszem posiedzeniu izby depulo'wa- 
nych ukończone zostaly rozprawy nadżądanym: 
nadzwyczajnym kredytem dla Algieru; ale glo- 
sowanie nad całym projektem do prawa unic- 
ważuionem zuslalo, z powodu że się okazala 
niedostateczna liczba deputowanych.  Pierwćj 
jednak przy dostatecznej liczbie głosujących od- 
rzucony został wniosek komuissyi ozmniejsze 
nie kredytu o 10,000 fr. Pan Beaumont, któ- 
ry w roku przeszłym był przeciw pikiem kolo 
nizacyi w Afryce mówi teraz Z wielkim za- 
pałem za utrzymaniem zajętych dotąd w Afry 
ce krajów . przekonawszy Się, Jak mówił, przy 
zwidzemu Algieru o przyszlej poazyślności o- 
sad, 

Na dzisiejszym posiedzeniu izby deputowa- 
nych przyjęty został cały projekt do prawa 
względem nadzwyczajnych i dodatkowych kre 
dytów dla Algieru, większością głosów 190 

rzeciw 53, > 

Według dz. La Presse, jest teraz już sta- 
nowczą rzeczą, że król Filip odwidzi królawę 
Waiktoryc: 

Kontradmirał Lasusse mianowany został wi- 
ceadmirałem w miejsce zmarłego Lalande a ka- 
pitan Cecille, dowódzca Iudyjsko-Chińskićj sta- 
eyi, awansowany „został na kontradanrala. 

Izba parów zajmowała Się dziś projektem do 
prawa względem zaciągu wojskowego, 
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Gdy Kabylskie pokolenie Flitas wd. 17 ma- 
ja przez marszałka Bugeaud pokonane zostało, 
naczelnicy jego stawili się w obozie fraucuzkim 
i ofiarowali marszałkawi swoje poddaństwo. Ù- 
ważali za potrzebę uniewinnienia się, że wal- 
czyli przeciwko francnzom , w następujący spo- 
sób: »Musieliśmy bronić naszych siedzib, ina- 
czój żony nasze nie byłyby chciały patrzyć na 
nas. Prócz tego przyrzekliśmy Ben Salemowi, 
Że umrzemy z nim jeżeli będzie chciał Z nami 
umrzeć. Ale gdy uciekł na początku walki, 
nie mamy już Żadnego obowiązku względem 
niego, i słowu, klóre wam damy, będziemy 
równie wierni, jak przyrzeczeniu, któreśmy je- 
mu dali.« Jeneralny gubernator odpowiedział 
im, że ich tém bardzićj powiża, że się wale- 
cznie polykali, gdyż mężni wojownicy zwykle 
bywają rzetelni, i liczy na ich wierność, jaką 
zajrzysięgną Francyi. Kabylowie mają rzeczy” 
wiście sławę u arabów, że wiernie dotrzymu- 
ja danego słowa, Flitasowie są najpotężniej- 
szem pokoleniem w górach Jurjura, ich przy- 
kład wywarł też pomyślny wpływ na tone po- 
kolenia , które oświadczyły niebawem golowość 
poddani się. : Ae i 

* Wojska stojące załogą w Paryżu iukolicach 
j*go, wynoszące około 70.000 głów, mają się 
zebrać we wrześniu r. b. pod samą stolicą, a 
mianowicie w lasku Vincennes, w celu odby- 
cia obrotów wojennych. ; 

Zmarły Laffitte , pozostawił pamiętniki a pa 
między listami jezo znajdować się ma ngolo ÀU 
własnoręcznyrli listów króla Ludwika Fihpa z 
czasów gdy Laffitte był prezesem uimstrów. 


— Londyn 8 Czerwca. — 

Poseł francuzki, br. St. Aulaire, wyjedzie 
dnia 1 lipca do Paryża, ale na początku wrześ- 
nia powróci na swoje miejsce do Londynu, dla 
przyjmowania króla francuzów, którego przy- 
bycie postanowione jest na dzień 8 września. 

Morning- Advertisser powtarza wiadomości 
o zaburzeniach na Hajti i dodaje, że Francya 
wmięsza się w tameczną sprawę, zajmując wy- 
spę pol swą proiekcyę, 

Królewicz następca tronu duńskiego, po o- 
bejrzeniu osobliwości Edynburga udał się d. 4 
do Glasgowa, zkąd w Kromarty wsiądzie na o_ 
kręt, aby powrócić do Danii. ci 

Rekurs O'Connella jeszcze nie nadszeł do i- 
zby parów, ałe obrońcy zostali jnż wybrani, 


HISZPANIA. 

Z Paryża 8 Czerwca. Z Barcelony otrzy- 
malśmy szczegółowy opis przyjęcia królowych 
w stolicy Katalonii, Oprócz jenerała Narvaez, 
towarzyszą królowyt, posłowie francuzki i an- 
gielski, Młoda infantka Marya Ludwika zacho- 
rowała była w Reuss, i ztego powodu przyby- 
cie do Barcelony spóźniło się o dur kilka. Kró- 
lowa Izabella używać ma kąpieli w Caldos przez 
czerwiec 1 wrzesień; przez lipiec i sierpień, 
dla zbytnich upałów, kąpiele będą wstrzymane, 


— Konstantynopol 22 Maja. — 

luternuncyusz austr. i poseł francuzki mieli 
w ostato:ch duiach narady z Keis-Efendym wzglę- 
dem Śyryi, na których nalegali o przywrócenie 
familn Szachab do godnosci Emirów Libanu, 
gilyż lo jest jedyny Środek przywrócenia Lrwa- 
łej w Syrvi sponojności. Rifaat Pasza miał od 
powiedzieć, że nie może na to przysłać , doe 
póki me otrzyma dokładnych rapportów o obe 
cnv:n stanie Syryi 1 lamecznych stronoictw, W 
kiorym to celu zamyśla tam wysłać kommissa- 
rza sołtańskiego, Dodał w końcu, że wedlug 
otrzymanych dotąd 2 Bejrutu domeseń, meza- 
szło na Libanie nie prawu i porządkowi prze- 
ciwnego, prócz Że drużowie nie chcą maroni 
tom wypłacić przyznanego im przez porię wy- 
nagrodzenia, ale terazuicjszy zarząd będzie w 
możności zjednać poszanowanie dla rozkazów 
Porty. 

Wiasaie udzieliła porta reprezentantom wiel- 
kich mocarstw wiadomość o dwóch zwycięz 
twach odniesionych nad buntowniczemi Arnau 
tani d. 13 i 17 b. m.  Pierwszeodniesiene zo- 
stało pod Birszowem, któreto miasto, po nader 
żywym oporze ze sirony albańczyków , zosta 
ło przez wejska tureckie szturmem zdobyte. Ar- 
nauci utracili tu przeszło 200 ludzi w zabitych 
i tyleż w jeńcach; strata wojska rządowego ma 
być znaczniejsza. Uslatnie, pozosławiwszy w 
kuszowie mocną załogę , cofnęło się do obozu. 
Drugie i świetniejsze zwycięztwo odn ósł Umer 
Pasza pod miastem Uskup, które po krwawej 
bitwie zostało przez turków zdobyte. Przeszło 
300 albańczyków poległo na placu; liczba ran 
nych ma być dwa razy większa, Pomiędzy jeń- 
cami znajduje się jeden ze znakomitych naczel- 


ników powstania, który będąc ranny, wpadł w 
ręce zwycięzców. Na rozkaz Omera Paszy zo- 
stał natychmiast stracony. Atoli, według naj- 
nowszych wiadomości , główne ognisko powsta- 
nia znajduje się nie w Uskup ale w Kilrande- 
reh. Tamta zgrowadzily się znaczne siły bojo- 
we arnauczyków, tak Że pasza, przez vzeląd 
na ich delermivacyę i na mocne stanowiska, 
jakie zajęli, nie śmie na nich uderzyć, dopóki 
nie otrzyma posiłków, : 
>. "Z tąd wychodzą prawie codzień świeżę woj- 

L ska do niepakojonych | zagrożonych prowiucyj, 
„i porta pochlebia sobie, Że w krótce pokona ue 
pornych. Tymczasem ciągle Irwają bezprawia 
i gwałty pojedynczych band tej dzskićj milcyi, 
po całym kraju rozproszonych; najswutniejsze 
wiadomości nadchodzą 2 okolie Adryanopola, 
Płulippopella, Nissy i Walissy: ani starzy am 
dzieci nie są oszczędzani. bańbienie kobiet, a 
gdzie ich nie ma, chłopców, rabowanie: burze- 
sie kościołów, worderstwa i gwalty odznacza 

ją każdy krok albańczyków: 

Porta zajęla jest w tej chwil przygotowa 
niem do podróży Sułtana, którego wyjazd nad, 
25 jest oznaczony. Zdaje się. że Sullau zwi- 
dzi Ismid , Brusse, różne zamk  dardanelskie i 
wyspę Mitylepę. Znaczna lirzba jenerałów, 
członków najwyższej rady wojennćj, 1 liczny 
sztab główny wszelktój bron: towarzyszyć bę- 
dzie Sohanowi; tówmeż 1 Riza Pisza, 

W. xżę Meklemburski i xżę Lippe wyjecha- 
li d. 17 da Włoch; obadwaj xiażrta otrzymali 
od Sultana przy pożegnaniu nader piękne sza- 
ble , których rękojescie 1 pucusy brylantami są 
wysadzane. W xżę Veklemhursk: zamyśla w 
odwecie przysłać Sullauoni czwórkę koni me- 
klemburskich. 

Pan Bourquenćy miał oneg is posłuchanie u 
sułtana, na którem wręczył mu swojenowe pi- 
sma wierzyteluc, jak awbasadn Francuzki. 

Prośba dwoch wyguancaw serbskich: Wu 
creza | Petroniew czs o sa-wulenie powrotu do 
kraju, została przez Sullans © drzucona. 

Wszelkie usiłowania posia  uskwzo , aby 
przeszkodzić przejściu pow oc] oðwiseé lu rodzie 
ny -„ruskićj do islamszaw sy, nadaremne, Por- 
ta oświadczyla, IŻ lego zabrori me może, i 
przejście to w tych dois bo nasty. 

—0d granicy tureckiś, 2) Maja.— 

Według ostatnich do Belgradu nadeszłych 
wiadomości z Bułgury,, cała vkolica od Uskup 
aż do gramicy serbskićj przedstawia okropną wi- 
dowuię Spustoszena, Przybyłe z Adrvanopola 
wojsko tureskie połączyło się po większćj czę 
éri z albańczykanui , onóściwszy swych dowód- 
ców, a ciagnqre przez 5 lomchę i Janinę rega: 
larne wojska zgromadzarą się dopiero pod Bito- 
glia. Podróżni opowiadarą Że wszystkie wsie 
przy gościńeach w Bułzaryi są całkiem shusto- 
szonę, a mieszkańcy ich schroniły się częścią w 
góry, częścią de unast. 

— Catlarro 30 Maja. — 

Paszahkı: Vrania, Totova. Perstina i Sko- 

pia (Uskup) w Albami znajdują się w tćjchwi- 


2 maa W > 


fi w zupelnem powstaniu. Pasza Wranijski o- 
gołocony został z całego swego mienia i musiał 
się schronić do Kiuperlin. Pasza Pristiński zo 
siał także wypędzony i uszedł do Prisrent. Do- 
wódzca tego ostatuiego paszakku wysłał 6000 
ludzi do Pristiny, w celu przywrócenia Abdo- 
ramana Paszy do godności jego, ale wojskoto 
nie mogąc nic wskórać, musiało ustącić. —Re- 
szid-Pasza, Seriasker Rumelu. wydał rozkaz, 
aby wojsko zgromadzone w Kiuperlin. i wvno 
Sszące 10,000 ludzi uderzyło ua powslańców, 
którzy dopuszczają się najochydoiejszych okru- 
cieństw, bezbronne dzieci na pal whijają, a slar- 
szych chrześcian przywięeują do drzew, i ta- 
kowe polem zapalają. 


— Liworno 29 Maja. — 

Przybyli tu właśnie dwaj maroniccy księża 
2 Bejrutu, udając się z polecenia naczelników 
maronitów do Wiednia, aby upraszać Austryę 
o opiekę dla ich narodu, poniewaz zaufanie ich 
do Francyi osłabione zostało z powodu zgadza- 
nA) też kraju z Angiią. Postępowanie , 
jakiego chrześcianie Libana doznaja, jest tak 
oburzające, ŻE konsul franenzki Bourée , me mo- 
gac żaduemi Środkami wyjednać u rządu swego 
energicznéj interwencyt, widział się nakoniec 
zmuszonym zażądać swego odwołania, i już z 
powrotem do Francyi wyjechał, W nieszczę- 
śliwem swojem położeniu przypomnieli sobie ma- 
ronici o opiece, jakiej kilka razy od Austryt 
doznali, i dla tego postanowili udać się wprost 
do gabinetu wiedeńskiego. Posłannicy ci mają 
nadzieję, że wdanie się gabinelów przełamie 
upór dywanu, który chrześciauom syryjskim 
drogo każe opłacać przyzwolenie, jakie uczy 
nić musiał reprezentantom Francyi i Aoglii w 
sprawie renegatów. 
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BBozmaitości. 


ODSTRZELONA NOGA. 
Powieść z wojny r. 1809 
(Dokonczenie.) 

„Czy przypominasz sobie wpan tego śmiałego 
francuzkiego oficera, który wiedy na czele garst- 
ki francuzów przez palący się most przeszedł ?<« 
zapytałem mojego gospodarza. 

„I ówszem „< odpowiedział tenże „poznałbym 
80 od razu gdybym go dzisiaj zdybał. 

»Ten człowiek“ -- mówił dalej =- „wzbudził 
we Mnie uszanowanie dla nieprzyjaciela i przeko- 
nał i€, iż pomiędzy potworami rewołucyi, jakich 
wt r leszcze pełno było w wojsku francuzkiem, 
znajdowały się najzaszczytniejsze wyjątki. 

„Jednego razu, gdy tocząca się pod Ratysbo- 
ną wojna ustała byłą na chwilę , widziano bandę 
pięciu fcancuzkich Żołnierzy napadającą ma *dom 
przy Dunaju. Wkrótee potem dał się słyszyć krzyk 
kobiet wzywających Pomocy, > m 

„Pewien młody francuzkj oficer, który tamte- 
dy właśnie przechodził, wbiegł natychmiast do 
domu i ujrzał dwie niewiasty, 
pieczeństwie doznania najsrožszéj hańby przez tych 


będące w niebez-. 


złoczyńców. Oficer zgromił ich rozkazującym to- 
nem za taki niegodziwy postępek, lecz ci wypu- 
ściwszy kohiety, rzucili się z bronią w ręku z naj- 
większą wściekłością na nieproszonego pośrednika, 
Młody nieustraszony oficer stanął przed kobieta- 
mi, wyrwał w mgnieniu oka jednemu ze swoich 
przeciwników karabin z ręki, odepchnął go nim 
od sichie, i oganiając się od reszty, zmusił wszyst - 
kich do ustąpienia z domu. 

„Jeszcze nigdy nic widziałem, aby kto tak do- 
skonale robił bagnetem. 

» Obie ocalone kobiety zaprowadził ów oficer 
do drugiego w poblizu domu, przed którym dwóch 
francuzkich Żołnierzy na straży stało. Tym jeod- 
dał z rozkazem, aby strzegli tymczasem ich bez- 
pieczeństwa. A i 

„Kobiety, zapewne matka i córka, chciały przez 
wdzięczność upaść do nóg spaniałemu obrońcy, ale 
ten je wstrzymał z grzecznością , odezwawszy się 
po niemiecku: „Moje panie, czyn, przez który 
mialem szczęście paniom dzisiaj usłuzyć, jest o- 
bowiązkiem kazżd: go oficera, ceniącego honor swe- 
go narodu." 

„Młodsza z obudwu dam, dziewczyna rzadkiej 
krasy, wzięła, nie wiedząc nawet co czyni, o- 
brońcę swego za rękę, która ją ochroniła, a w 
jéj pełnóm uczucia oku zadrzała łza, wyrażająca 
moze więcćj niż samą wdzięczność dla pięknego 
młodego wojownika, który z niehezpieczeństwem 
własnego życia wybawił ją od najsroźszego losu. 

„Młody francuz zdawał się także tą uroczy- 
sią chwilą swojego życia być żywo prz:jętym , 
chwilą . w której najczystsza. szlachetnym czynem 
zyskana miłość , miała do jego serca zawiłąc -- i 
wahał się odejść. 

„Wtem padło kilka wystrzałów od Dunaju; 
zagrzmiały trąby i bębny; odwoływało go prze- 
znaczenie z objęć istot, które ocalił, i gnało go 
na pole morderczych kul, które ani na miłość ani 
na zycie nie zwazają! 

„Byłem wówczas,z kilkoma z naszego pułku, 
jeńcem wojennym, i tylko o dwa lub trzy domy - 
oddalonym świadkiem tej całćj sceny, które dozice- 
rając nas straże z obojętnością się przyputrywały. 

„Jeden znaszćj eskorty, stojący tuż przy mnie, 
człowiek z prawdziwą miną tygrysią , dawny san- 
kilota zapewne, rzucał urągające spojrzenia na 
szlachetnego oficera, i nie było wątpienia, jakiej 
by się był chwycił strony, gdyby tylko mógł był 
opuścić swe stanowiska. 
> „We dwa dni po tem zdarzeniu, powiodło mi 
się umknąć z niewoli. Stanąłem przy mojćj kom- 
panii właśnie jedną nocą przed potyczką na mo- 
scie , gdzie mię owa działowa kula dosięgła. 

„I tutajto spotkałem tego walecznego oficera z 
Ratysbony, jako dowódzcę nieprzyjaciół. r 
|. „Poznałem gu natychmiast po jego upiformie 
1 jego prawdziwie bohaterskich rysach; ten więc 
człowiek, zaledwie o 70 kroków odemnie odda- 
lony, znajdował się teraz w mocy mej kuli, którą 
rzadko swego celu chybiała. 


„Moje żołnierskie sumienie nakazało miwpraw- 
dzie nie lidować sie nad nim; ale jego wspaniały 
czyn w Ratyshonie przemawiał za nim głośno do 
mego serca. Zabójcze moje groty padały tuż ko- 
ło niego na bliższych jego rodaków. Kilka razy 
i na niego micrzyłem; lecz nie mogłem sie odwa- 
żyć zgubić to życie, W które tak piekny czyn był 
wpisany. Nie podobna mi było stać się jego mor- 
dercą --i wyszedł „ez wolny od mojej kuli. 

„Napoleon; który zadnego pomyślnego boha- 


ierskiego czynu bez nagrody nie pominął , i który 
sam był świadkiem jego męztwa, „ustalił , jakem 
się późnićj od francuzkich jeńców dowiedział, 
szczęście lego człowicka , którcgo zycie wtenczas 
od lekkiego pociśnięcia mego palca było zawisłe. 
Postępował szybko na wyzsze stopnie, towarzy- 
szył Napoleonuwi jako pułkownik na wyspę El- 
bę, a poległ jako brygadier na polach pod Wa- 
terloo , ugodzony angielską kulą przy boku swe- 
go cesarza! 4 

Powieść o tym francuzkim poruczniku dozwo- 
liła mi zajrzeć głęboko w szlachetny charakter mo- 
jego gospodarza i powiększyła nadzwyczajnię mo- 
je poważanie dla jsgu osoby. y 3 

Tak wspaniałomyślnego czynu itakiego umiar- 
kowania w zapale bitwy, mogłem się spodziewać 
po człowieku , który, jakem się sam przeświadczył, 
znosił z bczprzykładną ohojętnością cielesne męki. 

W tym wzylędzie zasługuje nasz prosty Ki oat 
słusz ie na porównanie z wielkim Moreau, który 
we cztery lata późnićj od działowćj kuli pod Dre- 
znem legoż samego doznał losu. Obaj bohatero- 
wie, austryacki pros'y strzelce, i francuzki wielki 
naczelnik , palili ze stoiczną spokojnością fajkę przy 
swojćj ampułacyi , i znąsili Lraiczne wypadkiz praw= 
dziwą pogardą śmierci: 1 

Gdym mojemu gospodarzowi powiedział, żem 
jego odjętej nodze pogrzeb sprawił, podziękował 
mi rzewnie za tę ostalnią przysługę, prosząc mię, 
abym -- jeżeli się zdarzy sposohnosć.-- pokropit 
świeconą wodą grób jego nogi. 

Przyrzekłem to uroczyście i doirzymałem sło- 
wa w lat kilka, 

Zatopiony w naszych rozpamiętywaniach , roz- 
stałem się późno w noc ż moim uprzejnym gos- 
podarzem i jcgo miłą rodziną; lecz musiałem im 
przyrzec, że ich jeszcze przed moim odjazdem 
często odwiedzac bedę. z » 

Nie omieszkałem odpowiedzieć ich zaproszeniu, 
a przy każdych odwiedzinach, jakie w ksiótkim 
przeciągu bawienia mego w Karlsziadzie czynitem 
memu Walecznemu Kroatowi, przekonywałem się 
coraz widocznićj o jego domowem szczęściu, któ- 
rego mu lez za jego wojenne cierpienia z całej 
duszy życzyłem. 

Od tego Czasu nie byłem więcćj w Karlszta- 


dzie, ale ile razy przejczdzam przez moje rodzin- 
ne miejsce, niezapominam nigdy odwiedzić grób 
nogi Kroata, który i w nieprzyjacielu umiał cenić 
cnoie, a bedac zołnierzem , nie przestał bvé czło- 
PERAS e MECZE s SS aPLECSSE EGT ap 
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA. *2 
Od dunia 3 da dnia 24 ` Czerwca. 
Filipowicz Konstanty, Brewińska Wiktorya, Sre- 
dnicki Karol, Bogusławska Augusta, Lacbapelle Lu- 
dwik, Jaroński Henryk, Witaszewski Karol ob. 
Kuhecka Julia ob., Urban Bartłomićj ob,, Szyma- 
kowski Ludwik, Bernhard Franciszek, Sokulub Jan 
Zołtowski Romuald, Lenkowski Walenty, Fritsche 
Ludwika, Starczewska Anna, Bzowska Marya ob., 
Wieszkowski August ob., Czaplicki Kaznnierz ob. 
Machniecki Alexander ob., Krzakowski Walenty ” 
Zakrzeński Władysław ob., Kozłowski Michał, 
Srednicka Marya ob., Majewski Karol ob., Wojcie- 
chowski Kazimrerz, z Palski, -- Straszewski Jó- 
zef ob., Rylski Autoni ob., Waleniowa Franciszka 
ob., Bilski Konstąęnty ob, Kuczkoywski Kazimierz 
hr., Błaszczykiewicz Jan ob., Vęlier Wojciech ob., 
Breitschverdt Zofia ob., Breitschverdt Albertyna ox. 
z Galicyi; -- Łazarow Mikołaj, Ratzki Ludwik, 
Richter Władysław, Huldberg Karol, Gotschala. 
Karol ob., Mühldorf Franciszek, Schäffer Rafał, 
Hamburger Krzysztof, Sołtykowa, lr. Tessaro Jó- 
zef, Obioli Tietta Andrzej z Pruss: Na 
"Wujechali z Krakowa 
Trylska Petronella ob., Adamowska Józefata 
Chwalibóg Konrad ob., Szymakowski adikk „Far, 
mer Tomasz hr., Korczyńska Salomea ob., Miku- 
lewska Karolina, do Polski, -- Romer Konstanty 
ob., do Galicyi; -~ Lutz, Sperlingowa, Winter Korff 
baron do Pruss. — : F 


Doniesienia Urzedowe. 


Noranvusz PUBLICZNY. 

Wolnego Miasla Krakowa i Jego Okręgu; 

Z mocy polecema Wysokiego Trybonału od- 
będzie się w dniu 27 b. m. i r. w domu na 
Stradomiu pod L 10 stojącym o godzinie 9 
raunćj, licytocya ruchomości po niegdy Salomei 
Piotrowiczaw nie pozostałych. jako to: koszta 
wuości, garderoby. futer i różnych sprzętów do 
mowych. 

Kraków d. 19 Czerwca 1844 r. 

A. Malakiewicz. 


Dnia 28 Czerwca r. b o godzinie 10 z ra. 
na w Sukiennicach M. Krakowa sprzedane zo 
staną przez publiczną licytacyą meble, suknie, 


i różne naczynia domowe; o czćm chęć kupna 
mających zawiadomiaw. 
Kraków d. 22 Czerwca 1844 r. 
3 Tomasz Kuciiski Kom. Sąd. 


(W dmu 27 Uzerwca r. b. z rana o godzi 
nie 14 w rynku Miasta Chrzanowa, na drodze 
exekucyi s*ądo»ćj, sprzedane zostaną przez pu- 
bliczną Jicytacyą:; bydło rogate, koń, wóz zdra- 
biukami, korali drobnych nitek 5, przyodziew 
męzka i kobieca oraz sprzęty gospodarskie. Chęć 
kupna mający, na czas i miejsce oznaczone przy 
być zechcą 

W Chrzanowie dnia 21 Czerwca 1844 r. 
Fran. Borelowski Kow. Sąd. Ukr, 


— 


Kwaternica Piekielna. 


1. W Imię Boga bracia mili! 
Słyszcie co śpiewam w téj chwili: 

Więlką wojnę rozpoczęto, 
Gorzałczysko już wyklęto! 

2. Gorzałka jest rodem z piekła, 
Lucyperowi uciekła, 

Do pogan się wprzód dostała, 
Potém u nas zamieszkała. 

3. Tćj piekielnej kwaternicy, r 
Już —jaż nie było granicy, 

Swoim smrodem napełniła, 
Wsie i miasta zaraziła. | 

4. U żydków rada mieszkała, 
De nich ludzi zwoływała, 

Chłopy baby, zabawiała, 
Co raz więcćj pić kazała. 

5. Mądrych zrobiła głupimi, 
A bogatych ubogimi, 
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Zarobki im wydzierała, 
Zgłodu dzieciom mrzeć kazała. 


6. Gospodarstwa sprzedawała, 
Role; łąki, zastawiała, 
Długów łudziom narobiła, 
W. biedzie dziatki zostawiła, 


7. Innych złodziejstwa nczyła, 
Do więzienia wprowadzała, 

Okna, garnce potrzaskała, 
Suknie, koszule ztargała. 


8. W choroby zdrowych wtrącała. 
Wielom życie odebrała, 

W mrozach, w wodach potopiła, 
A dusze w piekło wtrąciła. 


9. O piekielne gorzałczysko! 
Coś sprawiło, złe nad wszystko, 
Więc ci wojnę wydajemy, 
Wypędzić cię już musiemy. 
10. Bracia dobrzy, ukochani! 
Nie cierpmy tak strasznćj pani, 


Precz z kwaternicą do piekła, 
Zkąd ta zbrodniarka uciekła. 


11. Bośmy koledzy trzeźwości, — , 
I ludzie wstrzemięźliwości, 
Do broni Bracia, do broni! 
Bij gorzałkę, kto ją zgoni. 
12. Kieliszki, tlaszki trzaskajmy, 
` Gorzałczysko wylewajmy, 
By jćj i świnie nie piły, 
I psy się już nią brzydziły. 
13. Masz gorzałko w gnoju grobek! 
Nie będzie cię pił parobek, ` 
Ani Żaden człek poczciwy, 
Ani młody, ani siwy. 


14. Kto jeszcze gorzałki broni, 
Niech od nas z daleka stroni, 

By nas jadem nie zarażał, 
A do piekła nie wprowadzał. 

15. Po tak dzielnóm naszćm męztwie, 
Odniesiem chwałę w zwycięztwie, 


+ 


Zatkniem chorągiew stałości, 
Jako pomnik szczęśliwości. 


16. Teraz Bracia, teraz żywo! 
Bóg dał wodę, jest. i] piwo, 

Nie braknie nam nigdy chleba, 
A po Śmierci skok do Nieba. 


